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W IADO M O ŚCI U R Z Ę D O W E .

KOMISSJA R Z Ą D O W A  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I D U ­

C HO W N Y CH .

Podaje do wiadomości ,  że larg g łówny  na w e ł n ę  z mocy postano-  

jwien ia  Namiestnika Królewskiego z d. 2  ( 14 )  Maja 1 8 2 2  r. rozpocznie
I s i ę  W Warszawie ,  jak lat zeszłych,  w dniu 3 (15)  Czerwca r. b., i trw ać 

[będzie dni cztery, licząc w to przypaść mogące  święt?.
Wagi  i pomosty na dni trzy przed rozpoczęci em targu urządzo-

| ne będą. • , . .
Deputacja jarmarczna w tymże czasie czynności  swoje  rozpocznie

I I  u ł a t w i e n i a  tak producentom,  jako i kupującym zapewnić  będzie  się 

I s t a r a ł a .

Wełn a  na targ przywieziona powinna być opatrzona w świade-  

I c t w o  miej scowego pochodzen ia ,  że jest krajową,  że pochodzi  z owiec  
■zdrowych i z ra;ejs a w ktorem zaraza ani na ow ce  ani na bydło nie 

| i s tniała.
Świadeetwa te na papierze st emplowym ceny kop. sr.k7 / 4 spisane  

l i  przez Wójtów gmin lub Burmistrzów miast z wyraźnem oznaczeniem 
wsi lub miasta, powiatu i gubernji ,  przy wyciśnięciu p i e c z ę c i  u r z ę d o w e j ,  

Iza rzetelność poświadczone,  oddawane być mają oficjalistom miejskim,  
d o  ekspedycji  wełny w  rogatkach wyznaczonym. Nadto w celu dokła-  

jdniejszego skonfrontowania wełny krajowśj,  wyrażoną być ma w po-  

|  m i e n i o n y c h  świadectwach ilość we łn y  na pudy i funty.
Zapewnionera także zostaje,  aby wełna,  bez odprowadzania na 

[komorę ,  zaraz na rogatkach ekspedjowaną była; lecz zarazem prowadzą-  
j cy  wełnę  zechcą przy ekspedycji  takowej na rogatkach wskazywać miej- 
! see,  gdzie tuż wełna,  do sprawdzenia wagi,  ma być o d Ł rogatek przez 

Ikonwojującego strażnika odstawioną.
Gdy ,  jak wiadomo,  wełna w kraju produkowana,  s tanowi  joden 

] z  najważniejszych przedmiotów handlu w y w o zo w eg o ,  przeto zwraca się 
[uwagę  właściciel i  owczarń na staranne mycie owiec ,  klassyfikowanie  

l i ch  przed strzyżą i pakowanie wełny  ostrożnie bez targania run, któr e 
I  w i ą z a n e  być mają średnim szpagatem,  nie zaś grubemi sznurkami,  w 

wańtuchy nie przenoszące trzynastu ‘pudów* jako wielkości  w handlu 

I pospol icie używanćj

Mianowicie  tćż nie należy mięszać wełny z owiec  zdrowych  z weł-J 

ną opadłą lub oskubaną.
Nadto,  wańtuchy n e powinny być łatane,  ani szyte na zewnątrz,1 

gdyż to wznieca obawę  przy wychodzie  za granicę,  czyli wełna w dro-^ 
dze nie była przepaki  waną,  lub inną z ow iec niezdrowych zastąp ioną1 
wańtuchy powinny być ile, możności  z średniego płótna,  3-brytowe,^—j 
w długość  nie przechodzące 2 'j i  arszyna.

Od dopełnienia powyższych warunków zależą korzyści  lub straty! 

producentów,  tudzież powiększeni e coroezne konkurencji  lub odstręczą-  

nie nabywców.

Z  upoważnienia Dyrektora Główn ego  
Dyrektor Wydziału,  Tajny Radca B r u j e w i c r,

N a c z e l n ik  Sekcji, Radca Dworu  S z y s z k o .

C H O D O W A N IE  (U P R A W A ) R O ŚL IN

w  szczególności-

( D a l s z y  c i ą gl.

Tatarka.

2.  /m ianow anie.

Tatarka wyborną jest na roślinę pośrednią w  gruntach niedopra-  
wnych lub świeżo doprawionych.  Może atoli stać bez uszczerbku po,  
życie i wyce pastewnćj,  po rzepiu i z imowym jęczmieniu.  Choć  dojrze­
je ma ło  wycieńcza rolę, skoszona  zaś n i  zielono,  wcale jej nie wyc ień­
cza, a jest pod  wszystkie rośliny dobrą poprzedzicielką.

3. Natcót.

Zboże to potrzebuje do swe go  wzrostu starej siły mierzwisnój i |  

tylko wymierzwia się pod nią wtenczas,  kiedy ma być na paszę zieloną!  
obrócona.  W  takim razie bierze się gnój bydlęcy,  kompost ,  ślam s tawo ­

wy,  a wapno tara tylko, gdzie jest grunt wilgotny.

4. Uprawa roli.

Tylko grunł torfiaty i murszaty raz się tylko orze pod tatarkę; ka* 

żden inny zaś orze się wlęcćj  razy, i to tćm częściej,  im więcej ma glin-
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ki  i ch w as t ów .  G run t  g l i nkowy  podo ru j e  się p ie rwszy  raz na zimę.  J e ­
żeli j es t  sucha  po g od a ,  m ożn a  na p r awdz iwe j  roli gryczanej  zasiew przy-  

o rać ;  w ś r ó d  wi lgotnej  pogody  zaś dosyć  będzie  p r zy w lec  go i przywal -  

cować .

5. Czas siew u i  ilość w ysieuu .

S ie j ą  ta t arkę w rozmai tych cza sach ,  aż do czerwca .  Ciągła mo-  

k rośc ,  a lbo  ciągle suche ,  z imne a os t r e  wiatry w  czasie kwi tn i en i a ,  n a d ­
zwyczajnie  s zkodzą  tatarce.  Można  siać t a t arkę ,  p o c z ą w s z y  od 2 5  maja 
aż do po ło w y  czerwca;  s i ew cze rw cow y  pospol ic i e  naj lepićj  się udaje.  
W y s i ew a  się na morgę  o k o ł o  s/ ,  do 1 szella; c h c ą c  zaś sp r zą tną ć  ją  na 

zielono,  t rzeba wys iać  1 '/< szt f la  na tę sarnę przes t rzeń .  P r zed  s i ewem 

uwłóczy  się rol ę .

6 )  Sprzęt  i plon.

Sp rz ę t  gryki  p r zypada pod kon i ec  s i erpnia ,  a lbo na począ tku  
wrześn i a ,  a r ozpoczyna  się w tencz as ,  k i ed y  już większa  część z ia rna  n a ­
b r a ł a  c i em ne go  koloru.  Na świeżość  ro ś l i n  i na  kwic ie  zważać  bynaj .  

mniej  nie t r zeba .  W  ki lka dni po skoszen iu  w ią że  się j ą  w  małe s n o ­
pki ,  i ustawia je  aż do zupełnego  w y s c h n i ę c i a .  Jeżel i  tak s t ojące snopk i  
zaskoezy deszcz g ruby ,  tedy je t r zeba  pop rze s t awiać .  S ko ro  tylko u sch ł a  
t a t a rka  j ak  po tr zeba ,  zaraz  ją zwoz ić  i m łócić.  S ło m a  (gryczanka,  la t ar -  

c z an k a )  i p lewy wraz  z zgoninsmi ,  b a rd zo  d o b r e  są na  paszę dla bydła.

T a t a r k a  należy do  liczby t ych  roś l in,  k tór e  zwykle  albo b a r dz 0 

wielki ,  a lbo  n a d e r  l ichy plon da j ą .  Ś rodek  jest  tu  rzadszy  jak u innych 
rośl in.  Bywa czasem 2 0  i więcćj  szet l i  z m o r g i ;  lecz częs to za l edwie  3 
s z e f e  s ię zb ier ają .  S łomy  o p o ło w ę  tyle wy da j e  jak żyto. Miernie  w i l ­

g o t na  pogoda ,  wiele c iepła ,  a m ianowic i e  c iepł e noce ,  nadzwycza jny  
ma ją  w p ły w  na  podn i e s i en i e  p lonu .  »

Soczewica*

. Soczewicę  chodu j ą  w naszych s t r o na ch  w n a d e r  ma łć j  tylko r o z ­
ciągłości ,  gdyż s ł oma  jej tylko dla owiec  jes t  uży teczna .  Z i a rn o  s t a n o ­
wi  dość  u lubioną  po t r awę .

G ru n t  bardzićj  sypki ,  jak zwięzły;  będ ący  w d o b r y m  stanie uraie- 
r zw ien i a ,  o dpo w iad a  w y m a g a n iu  soczewicy.  J a k o  p o ś r e d n i ą  rośl inę u- 
ży w a  się najczęściej  kar tof l i .  G i u n t  up ra w ia  się z resz t ą  jak pod  g roch ,  
a z a s i ewa  się soczewicę rychło .  Bierze się na m o r g ę  wys iewu  oko ło  iJl 
szefla,  a p lon p r zy jmu je  się na Gte z i a rno .  Chwas ty  znacznie  plon u- 
mn ie js zyć  mogą,  dla tego  p leć  trzeba,  co szczegzlnićj  na małych  k a w a ł ­
kach  ł a two  się da wyko nać .  Zaczyna się soczewicę  sp r z ą t ać  wtenczas  
sko r o  s t rączki  zb r una tn i e j ą ,  i wy ry wa  się ją.

R o ś l i n y  o k o p o w e .

Rośl i ny o k o p o w e  na s t ępu j ąco  n a s t r ęcza j ą  korzyści :

1.  P o m n a ż a j ą  karmę  dla ludzi i dla bydł a ,  r o s n ą c  zazwyczaj  w 

n ieużywanym ugorze.  G łó d  na  ludzi i na byd ło  n ie  powin i enby  p o ­
ws t ać  w naszych  czasach,  im bardziej  up ra w ę  roś l in  tych rozp rze s t r ze ­

n i a ć  będz iemy.

(*) G ór ny  Sz ląsk może  s łużyć za d o w ó d .

2 .  P r zez  po mn oż en i e  ilości i dobroc i  ka rmy,  k ló r ę  nas t ręcza j ą  r o ­
śliny o k o p o w e ,  wzmaga  się i wzras t a  i nwentar z ,  tak co do siły, jako  też 

co do liczby i dobytku ,  a p r zezeń  pom naża  się i u l epsza  mi e r zwa ,  k łó r a  
znów s t a j e  się p rzyczyną lepszego p lonu  w s łpmie i z i arni e  i t. d.

3.  P r zy  pomocy rośl in ok op ow yc h  ła twiej  j es t  r o ln ikowi  przezi­
m ow ać  swó j  i nwen ta r z ,  a to tćm bardzićj ,  jeżeli mu b r a k  ł ąk ,  a ztąd 
n iedos t a t ek  siana,  lub jeżeli z po w o du  suszy miał  n i eu rodzaj  w sianie  i |  
w pa s t ewn y  :h roś l inach.

4. Pon i ew aż  rośl iny o k o p o w e  (ni ektóre )  z po ży tk i em i w  r o z m a ­

itych pr zemysł ach  użyte być mogą ,  więc i z tej s t rony do zamożnośc i  

ro ln ika  dopomaga j ą .
5. D o k ł a d n a  u p ra w a  roś l in o k o p o w y c h  widoczn ie  po lepsza  zan ie ­

dbane  i zanieczyszczone pola pod  przyszłe  rośl iny.
Rośl iny o k o p o w e  atol i  maj ą tę n i edo go dno ść ,  że je  w wielkiej  ilo 

ści t r udno  p r z echować .  Luboby  o w o co m  tym i ten j e s zcze  za r zu t  uczy-! 
nić można ,  że j edne  mnićj ,  d rug ie  bardziej  wyni szcza j ą  rolę ,  to j e d n a k  
ten da się up rz ą tn ąć  przez s t o sowne  zmianowan ie ,  p r zez  należytą up rą  
wę  i p rzez  od p ow ie d n i e  p rzysposob ien i e  i użycie na w ozó w.

Zanim kto j ednak  up ra w ę  roś l in o k o p o w y c h  rozp rzes t r zen i ć  po 
s t anowi ,  n i echże  w p rz ó d  rozważy  na s t ępuj ące  okol iczności :

1. P o d  wszystkie  o k o p o w e  rośliny tęgo mie rzwić  należy,  wy jąw- '  
szy,  że rol a  pos i ada ł a  tyle s tarej  siły m ie r zw y ,  iż nią aż pod  na s t ępu j ą  

ce roś l iny  wys tar czy.  Gdyby  zaś tak n ic  było,  tedy najp i e rw  nie  o b r o ­

dzą  się dob rze  rośl iny o k o p o w e  i nie w yn ag r odz ą  mozolnej  oko ło  nich^ 

p racy ,  a po t ćm i na s t ę pn e  rośl iny się nie u da d zą ,  dając począ t ek  do o - T 

gólnego  nieu rodza ju .  K to  więc chce zacząć  up ra w ia ć  rośliny ok op ow e ,  
na większy rozmiar ,  niechże  nie czyni tego dopó ty ,  dopóki  n ie  będzie 
miał  dos t a t ecznć j  do tej up r s wy  mierzwy,  i niech raczćj  t y lko  w miarę^ 

swe go  na w o zu  u p ra w ę  tę rozprzes t r zen i ,  pos t ępu j ąc  zwolna  co raz  dalej.^,

2.  Rośl i ny o k o p o w e  w y m a ga j ą  wie le  pracy ręczne j  i zaprzęgiem® 

p rócz  pługa,  b r o n  i tęgich na r zędz i  gos p od a r s k i c h ,  do r zędow e j  up rawy  

a p rzedewszys tk i cm wymagaj ą  tej s ta łości  i zdolności  rolnika ,  iż d o k ł a ­
dnie  obl iczyć zdo ła  i si łę i czas  i pracę ,  k tó rych  wych ów  roś l in  oko po  
wych  n i e odzow n ie  pot r zebuje .  K t o  tego wszys tkiego Die pos i ada,  d a r e  
mn ym  kosz tów  n ak ł ad em  n i czadowa ln i a j ący  sp r zę t  osiągnie ,  a p rzez  
złą  u p ra w ę  dla p r zysz łych  ro ś  in wycze rpn i ę t ą  z o s t a w u j ąc  rolę ,  położy 
funda m en t  do p o w s z e c h n e g o  ich n ieurodza ju :  W  t akim r az i e  by łoby
naj lepićj  pozost ać  przy s t a r ćm  gospoda r s tw ie ;  do  wszelk i ch  zmian  i ule' 
pszeń bow iem,  po tr zeba  i odpo wiedn i ch  ś r o d k ó w  i d o k ł a d n e g o  rzeczy 
rozumien i a .

3.  U p r a w a  rośl in ok o po w y ch  w ys t awia  rolnika na r ó żn e  wyda 

tki; powin i en  za tem do k ł a dn i e  w p rz ód  rozważyć ,  czyli będzie móg ł  
c h o w a n e  te roś l iny ko rzys tn i e  sp r zedać  lub tćż z korzyśc i ą  w s w ć m  
g os p od a r s t w ie  sp o t r zeb o w ać

4.  K to  chce  u p raw iać  ro ś l iny  ok op ow e ,  po w in i e n  dob rze  znać  
właściwośc i  swego g ru n tu  i d o b i e r a ć  pod  nie tylko g ru n t  taki ,  k tó r eo  

z pew no śc i ą  nagrodz i  i p racę  i wyda tk i  ok o ł o  c h od ow an ia  ich podjęte.  
K t o  posi ada  g ru n t  g l i nkowy  i tęgi g run t  gl inias ty,  chwaśc i s ly  albo k a ­

mienis ty ,  lub tćż z miałką powie r zchn i ą ,  ten c h o du j ą c  ro ś l iny  o k o p o w e  
z t r udn ośc i ą  wyjdzie  na swo je .

5 .  U p r a w a  roś l in  oko po wy eh  w t e n c z a s  tylko p rzyni es ie  pożytek



jeżeli le odpo wie dn i eg o  sobi e do zna j ą  / .mianowan ia ;  w ed łu g  powszech-  
nćj  zasady więc ,  nie po w inn a  nigdy n a s t ę pow ać  po nich w pro s t  oz imi ­
na  jeżeli  jej p lo n u  n i echcemy w ys t awić  na  s zwank ;  j a r zyna atoli dobrze  

się udaje  po roś l inach okopow ych .
6.  W i a d o m ą  iest rzeczą,  że im więc e j  pos i ada  się łąV, tera mniej  

po t r z ebn e  są roś l iny ok o po w  P o d łu g  t ego  co  się do t ąd  powiedzia ło ,  
niechże  rozważy  każdy,  jak dalece  u p r a w a  roś l in o k o p o w y ch  będzie  dla 

n i ego  pożyteczną .
(Dals zy ciąg nastąpi) .

ŁĄKI I UPRAWA ŁĄK.

(Dalszy ciąg).

D o  rośl in,  k t ó r e  w y r  

s i anożęciu  zn ów  w s i e rpn iu  i 

g ro szek  b ło tny ,  

boci an ie  noski ,  (bodziszek)  
s p a r ce t a ,  kokoszą  wyka ,  
żyw oko s t  pospol i ty ,  
k r w a w n i k  z łoci eń ,  

k r w a w n i k  k ichawiec,  

wszelki e  koni czyny ,  
mlecz,  łoczyga  og ro do w a ,  
ptas ia  wyka ,  ( s oc ze w k a )  
koz io rożec  lucerna  ( f eng rek,  

t r aganek ,

’ wilczy g roch ,  
k rwi śc i ąg  (żyleniec) ł ąk ow y ,  
b i edrzeni ec  pospo l i t y ,  

ow ie s  w łos i s ty ,  kosma ty ,  

owie s  złoty,  żół t awy,  

kos t rzewa  ł ąko wa ,  
kos t r zewa  ow cza ,  
p ro so wn ic a ,  z i e l one p ro so ,  

mietelri ica psia,

o s ł y  już w  cze rwcu ,  a po p ie rwszem 

wrześn iu  d o r o s ł y  należą:  
t r a w a  m a n n i an a  (man na )  
ko s t r ze w a  twa rd a ,  
t r aw a  w ie ch o w a  pospol i t a ,  

(wikl ina),  
t r awa  w ie ch ow a  mielec,  (wikl ina 

wo dn a ) ,  
t r aw a  w ie cho w a  g ładka,  

g r z t b i e n i ca  tęga,  

h r z an k a  ł ą k o w a ,  

d r z ą c z k a  mała,  ś r edn ia  i 
wielka,  

s t ok ło sa  miękka,  
s t o k ł o sa  ł ą ko w a ,  
życica t rwa ł a ,  r a j g r a s  ang i e l ­

ski,

śm ia ł ek  w odn y ,  w o d n e  p ro so ,  

k ło s ó w k a  wełnis ta ,  
lisi ogo n  wo dn y ,  wyczyniec,  

lisi ogon  ł ąk ow y ,  

t omka  w o n n a ,  t rawa.

U l e p s z e n i e  i p i e l ę g n o w a n i e  ł ą k .

P rz ypa t r zy w szy  się z bliska s t an o wi  łąk tak wielu,  i uważywszy 

co  tćż w łaściwie  p r zez  u lepszeni a  i p i e l ęgnowan ie  dla n ich uczyn ione 

zos t a ło ,  tedy z a p e w n e  p rzyznać  mus imy,  że  we  wieln jeszcze miejscach 

1 dla tej tak ważne j  części g o s p o d a r s t w a  rolniczego wiele  j es zcze  do czy 
n ieni a pozos t a j e .  Ulepszeni e i p i e l ęgn owa n ie  ł ąk  rozc i agaćby  się po 

| w in n o  na na s t ępu j ące  okol iczności :

U p rz ą t a n i e  wszelki ch  wypuk łośc i ,  k r e towin  i t. p., czyli r ó w n an i e  ł ąk .

Ws ze lk i e  n i e równośc i ,  t  j.  n ag ł e  zagięcia ko tb n o w e  n a  ł ąk a c h  
H u b  wyda tnośc i ,  m a j ą  tę n i edogodnoś ć ,  że w  zagięciach w oda  się zbiera 

i p r zezco  wymaka  t r awa ,  a na wyda tnośc i ach  z b r ak u  wilgoci  znó w  w y ­

sycha.  T a m  wyra st a ją  roś l iny n i e zd r owe ,  a tu ma ło  co  ro ś n i e  i staje 
się s iedzibą myszy,  k r e t ów ,  m r ó w ek  i innych s zkodl iwych  zwie r zą t .  
P rócz  tego,  łąki  n i e r ó w n e  u t rudni aj ą  sprzęt ,  i s tają się p rzyczyną  s t r a t y  

znaczne j  części  s i ana .
Jeżel i  n i e ró wno ść  ł ąk  pows t a ł a  z p o w o d u  na ta r czywych  po w od z i  

ub u l ewów,  na tenczas  s t a rać  się z apobi edz  pow odz iom,  a p r zyna jmn ie j  
złym sk u t ko m  ich dla łąk  pr zez  sypanie  grobh,  a moża  powst a ł e  zagię- 
tości z czasem sama  woda  z równa ,  zalewając  je zwolna ,  czemu także  i 
r ęce  ludzki e w p om oc  przyjść powin ny .  Gdzie  zaś są n i e równośc i ,  ale 
p ow od z i ó w  obawiać  się nie po t r zeba ,  tam rozpa t r zywszy  się dob rze ,  o-  

liczyć, ażal iby się nie op łac i ł o  w y ró w n a ć  ich p rzez  roz ko py w an ie  w y ­
pukłośc i ,  a z a sypywan ie  wklęs łośc i .  T r z e b a  atoli mieć  wzgląd i na to,  
czyby nie można  tśj  po p ra w y  łąk p rzeds ięwziąć  i u skut ecznić  w c za sa ch  

takich,  w k tó rych g o s po da r s t w o  na jmnie j  po t r zebu j e  r ą k  do  p racy ,  j a ­
ko tćż  i sił poc i ągo wy ch ;  toby a lbowiem znacznie  umniejszyło  nak ł ad u  
Na jodpowiedni e j s zy  więc  czas d o  tćj pracy jest  z imowy ,  o ile się go da 
użyć,  D a r n in ę  zbiera  się z w ier zchu ,  od k ł ada  j ą  na bok ,  zwozi  się z ie­
mię z górek  w doły,  gdzie  się m o cn o  udeptuj e  i kładzie się znów n a p o -  
wr ó t  da rn inę  na miejsca z n ój og o ł o co n e  lub świeżo  usute.

Nagłe  s t ajanie  śni egu i g w a ł t o w n e  deszcze u l ewn e  m o g ą  także  na 
pochy łych  ł ąkac h  po ro b i ć  wyrwy  i n i e równośc i ,  i poz rywać  d a m  z t r a ­

wą.  Zjawiska  takie  często pow ta r zać  się mo g ą ,  k tó rym zapobi egać  
t rzeba p r zez  zak ładani e  z w o r n ik ó w  dla wody  na s t o sow ny ch  miej s cach  
przez bicie w o d po w ie d n i c h  k i e r un ka ch  r o w ó w  ( o d p ł y w ó w )  i przez 

obs i ewan ie  t r a w ą  miejsc wyme łtych.
K re to w in y  i mr o w i s ka  zbierają  się rydlami  na w iosnę  nim jeszcze  

t r awa  ro sn ąć  zaczni e,  a świeżo usut e tym samym sp os obe m na tychmias t  
up rzą tn ąć .  Ma ją  tćż do  tego o so bn e  g r ace  i s t rugi  ł ą k o w e  w kształcie 

b rony  z s zerokim,  o s t rym  i pochyło  nap rzód  w y s t a j ąc y m  n o ż e m  w p o ­

staci  kosy.  Po ros ł e  już kupki  zbie ra ją  się t a ’;że a lbo t ak im  s t rugi em,  

a lbo też  rydl ami ,  p rzy  czem zdejmu je  się na jp i e rw  da rń ,  o d k ł a d a  j ą  na 

bok ,  a po t em rozr zuca  ziemię z kupki  na ł ąkę ,  i g d y  już m ejsce r ó w n e  

k ł ad z i e  się na  nie n a p o w r ó t  zdję t a  d a r n a  i m oc no  przydeptuje-

W y t ę p i a n i e  m r ó w e k  i c h r z ą s z c z y .

Mrowi ska  sk r ychu j ą  się r yd l em i bierze się z n ich  z iemię na k u ­

py k om pos tow e .  L  ch rząszczami  post ępuje  się zaś,  j ak  to  już wyże j  

wskazane .

Wy tę p i a n i e  myszy i k r e t ó w .

W o d a  jes t  zwierzą t  tych największym nieprzyjac ie lem;  gdzie  więc  

w o dą  łąki  opuści ć można ,  t am naj la twićj  je wygubić.  Kre ty  można  o r az  
ch w y ta ć  ł apkami  —  pow sze ch n i e  znanemi .  Myszy  wytęp i a j ą  się j ak  wy­

żej  wskazane -

Uprzą tan i e  wielkich kamieni .

Wie lk ie  kamien ie  na  powierzchni ,  albo t u i  pod pow ie r zch n i ą  z i e ­
mi się zna jduj ące ,  maj ą tę n iedogodność ,  że ko rzo nk i  rośl in r o zp o ś c i e ­

r a ć  się nie mogą,  i o  ode jmują  po t r z eb n ą  im wi lgoć]  i że mrozy  r o ­
śl inom łatwiej  zaszkodzić  mogą.  Z t ego p o w o d u  p o w s t a j ą  go ł aźn ie ,  

zbiór  siana się umniejsza ,  zaczem kamieni e  zna jomym sp os obe m u p r z ą .

I



t n ąć ,  lub l e i  w ziemię zagłębić  nalćży.

Uprzą tn i e  nie k rzewin .
K rzewiny  zapuszc t a j ą  zwyk le  ko rzen i e  sw e  mia łko  a szeroko pod  

' z iemią ,  wypus / c - a j ą  z nich wciąż  n o w e  wyrośl e ,  zagajają  coraz  bardziej  

t r a wę ,  od b i e r a j ą  do b ry m roś l inom i z io łom pożywien ie ,  a wsp ie r a j ą  
: w z r o s t  złych i s zkodl iwych lub przynajmn ić j  n i eużyt ecznych ro ś l i n  i 

m c h ó w ,  i dają przytułek i schroni en ie  myszom i i nnemu ro b a c t w u .

(D. c. n.)

H A N D E L ,

G dańsk  2 6  Kw ietnia  185-5 r .  —  T a t g i  Angie lskie  wyszły nako -  
n iec  t  długiej ,  a niezem wyt łumaczyć się nie da j ące j  s tagnacj i .  W  o s t a ­
tni pon iedzi ałek  ceny  się poruszy ły  i za k w a r t e r t a k  k r a jowe j  jak za g ra ­
niczne j  pszenicy p ł a co n o  1 do 2 szyi. drożej .  Pod n i e s i en i e  to w p r a w ­

dzie j es t  mńło znaczne ,  alo u sposob i en i e  k u p r ó w  było naj lepsze,  i bli" 
ski ,  ważny  post ęp w cenach  p r zepowiedz i a ło .

W  ciągu tygodni a pr zybyło do  Lo nd yn u .
P sze n icy ,  Ję czm . Owsa-, Ż y ta  Bobu Sieni.  Inian. Mąki

Grochu Rzep. cen tn .
z k ra ju  8 , 1 9 4  9 , 9 1 6  8 , 4 2 9  —  8 8 9  —  4 3 , 8 8 0
z zag rani cy  5 , 2 8 8  2 ,7 t  O 1 , 12 8  —  3 0 7  1 2 , 2 5 5  1 ,000

Ta rg i  p row inc j ona lne ,  o raz  S zk o ck i e  i I r l andzk i e  t r zymały s ię  |e . 

p i ć j ,  lecz bez ma ler j a l nego podni es i en i a ,  w L ive rpoo l  tylko ma łe  n o t o ­
w a n o  zniżenie.

Pozyc j a  Angie lskich  t a rg ó w  jeszcze n ie  m i a ł a  czasu wp łyną ć  nau-  
l ep szen i e  handlu  w Hollaridj i ,  F r a n c j i  i Belgji.

Na naszej  giełdzie  miel iśmy n i e p am ię t ne  g o rą c z k o w e  ożywienie .  
Gony  z ka żd ym  dn iem p rzyb i er a ły  p od  w p ły w e m  d u c h a  spekulacj i ,  któ- 
ry  po łożeni e  t a r g ó w  Angiel sk ich wyprzedzi ł .  O d  os t a tn i ego s p r a w o ­
zdan i a ,  ceny u nas  o  pe łue  6 0  gu ld .  podn io s ły  się, i wszystkie  ga tunki  

;  na jchę tnie jszych zn a jdowa ły  k up c ó w .  Za p szeni cę  w y b o r o w ą  z okol ic 

Nnkła o si ągnię to j uż  7 8 0  guld.;  a jeśl i  większy o b r ó t  nie miał  miejsca,  
to pochodz i  z zu pe łn e go  w ycze rpan i a  z a s ob ów  sp i ch rzowych ,  i b r aku  

- d o w o z ó w  świeżego  ziarna .

W  eiągu t ygodni a  sp r z e d a n o  pszeni cy  łaszt .  4 7 8 ,  żyta 19 ,  g r o ­
chu 24.

Kor. W ar
W agi Hol i .  Guld.  P ru s .

od  125 do 1 2 7  6 1 0 — 6 6 0

.  1 2 7 / 8 — 1 2 9 / 3 0  6 7 0 - 7 1 2  
1 3 0 — 131 7 0 0 - 7 4 0

1 3 2 - 1 3 3  7 4 5 - 7 8 0

1 20  —  123  4 2 5 — 4 3 5
—  4 8 0

. • _  3 6 0J ę c z m i e n i a  n  »
C za s  m a m y  nadzwyczaj  ch łod ny  i w ie t r zny ,  a na s t an  zas i ewów 

żytni ch  p ow sz ec hn e  zac hodzą  ska rg i .
K ursa  zamian:  L o n d y n  1 9 8 Ya, A m s t e rd a m  1 0 0 ' / t , H a m b ur g  44Y«

M a k o w s k i ,  K e n d z i o r  i kom p .

j P ł a c o n o  za łaszt  

[P szeni cy  . .

n  o  
n

łt

u
1!

Zfp.  Gr .  
4 5  2 5

Złp.  Gr.  
4 9  18

t r o c h u

5 0
5 2

56
3 2

11
18

5 3

5 5

5 8
3 2

3 6
2 7

23
18

18
2 5

- I - - - )  ( j ' u v n u  |»u ii i o ^ w *

cze twe r t i  65 9 ,  gryki  cze twer t i  3 1 6 ,  kaszy jęczmiennej  c ze twe r t i  4 2 2  §  
kartofli  cze twer t i  62 0 ,  s i ana  p ud ów  1 6 ,3 37 ,  słotny pudów  6 , 4 9 5 .

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
Oni* 23 Kwietnia t 5 Maja) 1855 r.

Od Do
r s . jk o p . rs. | Rop.

Zyta c z e t w e r t . 9 ,1 0  r 
12 42  )Pszen icy

G rochu 8 93 I
„  c u k r o w e g o  . . — 1 —w

K a s o l i ................................ 14187
G r y k i ......................  . 7 37
J ę c z m i e n i a ............... 7 , 8 /
O w s a ................................ 5 ;4 1 i / t
Mąki pszen. przedn ie j  . i •

„  o rdyna rne j  . . . . 12-26
, ,  żU nej  py t low ej  . 9 ,3 3
„  g i , c z a n e j .............. __ j ---

Kaszy jag lan e j .  . . . 15 .74
„  g ry c z a n e j  z w .  . 12 ,51
,, d r o b n e j ............... 2 4 ,27
,, ję c z m .  p e r ł .  . . 26 73 ■
., ., o rdyn .  , 10 66

Siana p u d .......................... — 1.32 (

S iana  fura 1 -k o n n a  , 
j,  2 - k o n n a  

Słom y pud . . . .
fu ra  z w y c z .  

D rz e w a  sosn .  s ą ż e ń
W ó ł  d o b r y ...............

ś r e d n i ................
l i c h y ..................

Ciele
B a r a n ..........................
W  ieprz  do b ry  . . . 

„  ś redn i  . . . 
l ichy . . . .

Masła p u d ..............
S ło n in y  . .  . . . "  . 
Kartofli  c z e tw e r t  . . 
O k o w i ty  w iad ro  . 
S z u m ó w k i  w iad ro  .

Od I J»p 
r s . | k o p . [ r s .  ko

~T r ~ \6 1 60 I 

3 ' 30 !

3 | 3 7 i ,
5 i—

— f 17 
i ; 6 j  
7 j 4 5  

5 2 , — 
271 —
24; —

i 3j77

20 ! —
16 —  
1 3 , -  

7,60
5180
e;97
4 55

I .

! 73 i -  | 
151 ;
36

32 
4 9
, i — I

2 ,7 3

S pro w ad zo n o  w dniu 4 Maja r o k u  bież. 1855 z C e s a r s tw a  R ossy jsk iego  p rzez  tu ­
te jszych k a p c ó w :  w o łó w  sztuk 354. z różnych  m iejsc  K ró le s tw a  268.  o g ó łem  w o łó w  
sztuk 622f wieprzy  10 1, cieląt  1501; a tych  z a k u p i l i  r z e ż n i c y  tu te js i  w o łó w  sztuk 
534,  w ie p rz y  821 c ie lę taw szyśtk i* .

KOKS G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .

Dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1855 roku. ŻĄDAJĄ

Bs. | kop.

DAJĄ

Rs. | kop.

M O N E T Y .
P ó ł - In ip e ry a ły   .................................................
ł lo l len d e rs k ie  d u k a ty  n o w e  . . . ...............................

P A P I E R Y .
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p ró cz  kuponu 
Listy zast.  b ia łe  II o k re su  (op rocz  k u p o n u )  za 100 z ł .  

,, „  ,, 111 ,, ,, ., s a  15 r s .
,,  ,, S e rye  w y lo so w an e  . . . .

O bligacye  cząs tk o w e  na 500 zł. o p rócz  k u p o n u  ,
CertyHkaty Banku lit. B. na 200 zł- bez p rocen tu .
D o w o d y  Kom. C entr .  Likwid. za 100 zł.  . . . .  .
Nowa rosyjska  pożyczka  z r. 1854 oprócz  kuponu  

\V E X L E . ’
Berl in  100 t a l a r ó w .................................... 2 m. . . .
Gdańsk 100 ta l ...............................................2 m. . . .
Ham burg  300 BMk. . . . . . . .  2 m. , . .
Londyn 1 funt s te r l ............................................S m . . . .
P e t e r s b u r g  100  ...................................I 1 m. . . .
P a ryż  300 f r a n k ó w. . . . . . .  2 m. . . .
W ie d e ń  150 z ł r ................................  . . 1 m.
W r o c ła w  100 t a l ........................................  2 m. . . .

76

15

92

99
99

149
6

79
79

377,^

t
95 i

17 15

90 99
75 1 
70 (
64 j
— 99
50
65

16

75

67

W a r to ś ć  K uponu  b i e ż ą c e g o  od  O b ligów  s k a r b o w y c h  r s .  —  k o p .  3 7 7/ 9 
„  , ,  od L is tów  z a s t a w n y c h  ko p .  22

N ow a  ros9y jska  p o ż y c z k a  r s .  — kop .  30 5/

W  d ru k a rn i  J. U n g er .— W o ln o  d ru k o w a ć .  — W  W arszaw ie  dnia 24 Kwietnia <6 Maja) 1855 roku.  — Starszy  C enzor,  s e k re t a r z  ko leg ja lny ,  T. H e r t z .


